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Metalowcy Górnicy 


rewidują normy pracy 


WARSZAWA. — Wyniki dotych- 
czasowej rewizji starych norm pra- 
cy w zakładach przemysłu metalo- 
wego i elektrycznego omawiane są 
obecnie na okręzowych konferen- 
cjach aktywu ekonomicznego Zwtąz 
ku Zawodowego Metalowców. Jedno 
cześnie w wielu zakładach pracy 
utworzono już specjalne komisje, któ 
rych zadaniem jest opracowywanie 
projektów realnych nowych norm 
pracy. 


W tych dniach w Skarżysku odby- 
ła się narada ekonomiczna aktywis- 
tów Związku Zawodowego Metalow- 
ców z woj. kieleckiego. Dowiodła 
ona, że nowe normy wprowadzone 
już w niektórych zakładach odpowia 
dają rzeczywistym warunkom pracy 
i możliwościom produkcyjnym. 


Z obrad l-ej WKOP 


Wykonamy sumiennie | dokładnie 


wskazania |-go Kongresu Pokoju 


W sali byłego teatru „Melodram“ |z 
odbyła się wczoraj I Wojewódzka 
Konferencja Obrońców Pokoju. De- 
legaci ze wszystkich powiatów i 
miast zebrali się. aby wymienić swe 
spostrzeżenia i doświadczenia do- 
tychezasowej pracy oraz omówić 
swę zadania w świetle uchwał Pol- 
skiego Kongresu Qbrońców Pokoju. 


Po. referacie członka Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju ob. Igna- 
ra nastąpiła ożywiona dyskusja. 


Następnie przystąpiono do wybo- 
ru nowych władz komitetu, W 
skład prezydium weszli: rektor Aka 
demii Medycznej dr Paluch Oraz 
obywatele; Marta Fijałkowska, Apo 
lonia Anielewicz, Teofil Biernacki, 
Zygmunt Salski, Zygfryda Chojak, 
Jan Król i Stefan Stefański. 

Na zakończenie obrad zebrani pod 
jęli uchwałę, w której m. in. posta- 
nawiają: Rozwijać ruch obrońców 
pokoju przez opiekę nad aktywem 
pokoju i werbunek nowych aktywi- 
stów, wykonać sumiennie i dokład- 
nie wszystkie zadania wypływające 
a D 


Nowy sztandar U. S. A. 


Łódź. W €zasie uroczystości 


dzyzakładowego 
str, 2) 


botnicy' tych 
6-letniego w ciagu lat pięciu. 


WARSZAWA. Wielki entuzjazm 
mas pracujących, z jakim podejmu- 
ją i realizują zobowiązania podjęte 


uchwał I Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju, walczyć o pełną 
realizację Planu 6-letniego jako rę- 
kojmę wzrostu siły gospodarczej i 
politycznej Polski Ludowej oraz 


stwa z narodami Związku Radzięc- 
kiego, któremu przewodzj chorąży | 
pokoju — Stalin. 


BERLIN. Z okazji pierwszej 
rocznicy proklamowania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Front Na 


Depesze ze świata 


GENEWA — Z Paryża donoszą, że 
dziennik „LóHumanite* ogłosił dekla- 
rację KC Hiszpańskiej Partit Komuni- 
stycznej, protestującg przeciw ostatnim 
aresztowaniam i wysiedleniom republi 
kanów hiszpańskich, przeciwko zaka- 
zowi działalności we Francji Hiszpań- 
skiej Partii Komunistycznej i Kataloń- 
jskiej Zjednoczonej Partii Socjalistycz- 
nej oraz przeciw zamknięciu demokra- 
tycznych pism hiszpańskich. 

* 


* 

BERLIN Jak podaje agencja 
ADN, w Niemczech Zachodnich rozpo- 
czął się strajk * pracowników żeglugi 
śródlądowej, Ruch statków i barek na 
rzekach i kanałach Niemiec żachad- 
nich ustał całkowicie. f 


Ee ead ae . 


„Senat amerykański uchwalił usta 
wę nakazującą przymusową reje- 
strację wszystkich członków Par- 
tii Komunistycznej oraz organiza- 
cji postępowych. Ustawa ta prze” 
widuje ponadto możliwość osadze 
nia wszystkich członków organiza 
cji postępowych w obozach kon- 
centracyjnych". (Z prasy). 


— Będzie ziemniaków 
wbród — 


WARSZAWA (PAP). — Plan 
skupu ziemniaków wykonany 
został we wrześniu br. w 140 
proc. Plan załadunku dla Ślą- ! 
ska, Wrocławia i Gdańska prze- 
kroczone o ponad 40.proc. Dla 
Warszawy załadowano we wrze 
śniu 114 proc. planowanej ilości 
ziemniaków. 

Wszystkie spółdzielnie gminne 
stanęły do współzawodnictwa o 
sprawne przeprowadzenie skupu 
oraz dokładne przestrzeganie 
norm jakości przyjmowanych 


| ziemniaków. | 


„pracowali“ 


WARSZAWA. — Zezmaniąa skar- 
żonych: Błażeja, Batorego i Micha- 
łowskiej w trzecim dnia procesu głó- 
wnej komendy WIN, ujawniły szcze- 
góły kontaktów kierownictwa WIN-u 
z ambasadą USA i poselstwem bel- 
gijskim w Warszawie oraz z sekre- 
tariatem ówczesnego prymasa ks. kar 
dynała Hlonda, 

Przesłuchany w trzecim dniu roz- 
prawy oskarżony Błażej przyznał się 
do popełnienia zarzucanych mu w 
akcie oskarżenia czynów. Opisał on 
sądowi szczegóły zbrojnego napadu 
na więzienie w Rzeszowie, w którym 
brał udział. Nanad ten zorganizowa- 
ny przez Cieplińskiego został odpar- 
ty przez załogę więzienia. 

Zeznający następnie osk. Batory 
przyznał się prawie do wszystkich za 
rzucanych mu w akcie oskarżenia czy 


A 


i hutnicy 


ZWYCIESĄO I alizuja zobowiazania 


Cały kraj podejmuje Czyn Poźdzetnikawy” 


przekazania sztandarów prze- 


chodnich zwycięskim załogom w drugim tegorocznym etapie, mię- 
współzawodnictwa pracy (patrz sprawozdanie na 
przewodnicząca Rady Zakładowej przodującej załogi Nad- 
odrzańskich Zakł. Przem. Lniarskiego „Odra“ oznajmiła, 
zakładów podjęli zobowiązanie 


że ro- 
wykonania Planu 


dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, przyniósł już gra- 
jowi tysiące dodatkowych ton stali 
i węgla. Jednocześnie napływają dal 
szę meldunki robotników i chłopów 
o cennych zobowiązaniach podejmo- 
wanych dla uczczenia Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej i dla umoc 
nienia obozu pokoju i postępu. 

O szczególnie poważnych sukce- 
sach produkcyjnych meldują hutni- 
cy. Załoga wielkich pieców huty 
„Kościuszko”, która postanowiła w 
czasie 42 dni wyprodukować 1.800 
ton stali ponad plan, już w 12-tym 
dniu realizacji swych zadań zamel- 
dowała o wykonaniu zobowiązania 


w 42 proc. Robotnicy tylko jednego | 
umacniać i zacieśniać więż brater- |z działów tej huty dal 


już ponad- 
planową produkcję wartości 13 mi- 
lionów „zł, 

Również załogi kopalń meldują o 


15 października — naród niemiecki 


wybierze drogę pokoju 


Odezwa Frontu Demokratycznego NRD 


rodowy Niemiec Demokratycznych o- 
głosił odezwę do narodu. 

Istnienie naszej Republiki — stwier 
dza odezwa stanowi przeszkodę 
dla amerykańskiej partii wojny za- 
mierzającej wykofzystać ludność Nie 
miec zachodnich dła swych egoistycz 
nych celów i uczynić z zachodniej 
części naszej ojczyzny pole bitwy trze 
ciej wojny światowej. 

Dlatego też zwracamy się w dniu 
pierwszej rocznicy ' proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej z następującym apelem do lud- 
ności: 

— Brońcie naszych wspólnych osiąg 
nięć przed wrogami narodu niemiec- 
kiego! Głosuicie w dniu 15 paździer- 
nika na kandydatów narodu! Do- 
wiedźcie swojej ścisłej więzi z miłu- 
jącymi pokój siłami całego świata! 
Wybierzcie kandydatów, którzy wy- 
stępują za przyjaźnią ze Związkiem 
Radzieckim, z krajami demokracji lu 
dowej i z całą miłującą pokój ludz- 
kością! 


lll dzień procesu kierownictwa WIN 


Na żołdzię imperialistów USA 


bandyci faszystowskiego podziemia 


nów i w obszernych wyjaśnieniach o- | 


pisał sądowi przebieg swej działal- 
ności podziemnej w charakterze łącz- 
nika pomiędzy główną komendą 


Maszyna do głosowania 


zatwierdza prowokacyjna rezolucję 


LAKE SUCCESS. — Na wczoraj- 
szym posiedzeniu Zgromadzenia O- 
gólnego Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych zakończono debatę nad 
sprawą Korei i przystąpiono do gło- 
sowania. 

[Mechaniczna większość satelitów 
USA: przegłosowała prowokacyjną 
rezolucję 8 państw, mającą, jak wia 
domo na celu utworzenie w Korei 
państwa podległego  imperialistom 
amerykańskim. 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem Głos Polski 


w sprawie Korei 


NOWY JORK. — Na plenarnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
szef delegacji polskiej. ambasador 
Wierbłowski wygłosił przemówie- 
nie, w którym zdemaskował istotne 
cele propozycji 8 państw, nawołu- 
jąc do przyjęcia wniosku ZSRR, 


N 


Ukrainy, Białorusi, Polski i Czecho- 
słowacji w sprawie niezależności 
PONIEDZIAŁER | GG" 


Na posiedzeniu komisji poli tycz- 
nej ONZ przez kilka dni — powie- 
dział amb. Wierbłowski —- rzecznicy 
wniosku 8 państw wmawiali nam, 
że chodzi o pokój, że chodzi o do- 
bro narodu koreańskiego, że chodzi 
o demokrację. Płynęły potoki pu- 
stych słów, a jednocześnie płynęły 
potoki krwi na ziemi koreańskiej. 
Rezolucja usankcjonowała ten stan 
rzeczy. Daje ona pełnię władzy Mac 
Arthurowi, 

Z zaciekłą i bezmyślną uporczy= 
wością rzecznicy bloku amerykań- 
sko-angielskiego powtarzali dema- 
gogiczne oskarżenia. rzucali oszczer 
stwa, starali się sfałszować historię 
i terażniejszość. Tak toczyła się dy- 
skusja nad dwoma wnioskami re- 
prezentującymi zasadniczo przeciw- 
stawne podejścia do zagadnienia 
aspiracji wyzwoleńczych narodu ko- 
reańskiego, Oba te wnioski były wy 
razem dwóch tendencji, dwóch me- 
tod w podejściu do tego problemu. 

Rezolucja pięciu państw domaga 
się, by rząd USA i rządy innych 
państw natychmiast wycofały swo- 
je wojską z Korei i w ten sposób 
stworzyły warunki, które by umoż- 
liwiały narodowi koreańskiemu ko- 
rzystanie z jego suwerennych praw 
i decydowanie o własnym losie, 

Wniosek nasz nie ograniczśł się 


poważnym zwiększeniu tempa wydo 
bycia węgla. W kopalni „Szombier- 
ki“, gdzie zobowiązania podjęło 141 
zespołów górniczych. większość z 
nich przekracza swoje postanowie- 
nia. Przoduje rębacz. chodnikowy 
Stanisław Maciński, który systema- 
tycznie osiaga 300 proc. nowej nor- 
my. 


Równolegle z meldunkami o prze 
biegu wykonania zobowiązań napły 
wają setki nowych meldunków o po 
stańowieniach zwiększenia produk- 
cji. . Robotnicy elektrowni Chorzów 
podjęli zobowiązania, które przynio 
są gospodarce narodowej ponad pół- 
tora miliona złotych oszczędności, 


załoga Zakładów Wyrobów Ognio- |jednak do tych wstępnych postula- 
trwałych zaoszczędzi ponad 3 mi- | tów, lecz zawierał konkretny, pozy- 
liony zł, robotnicy fabryki L-11 w |tywny i konstruktywny program od 
Stolicy wygospodarują około 2,5 mi | budowy niepodległości i jedności 


liona zł, a robotnicy PZO, również | Korei. 
w Stolicy ponad 2.900 tys. zł, (Dalszy ciąg na str, 2-giej) 


Z GENERALNEGO ZGROMADZENIA ONZ 
Przedstawiciel Polski amb. Wierbłowski rozmawia w czasie przerwy 


z min. Wyszyńskim. 


Naród koreański 


obroni swą ojczyznę 


Zaciekłe walki na całej linii frontu 

PEKIN — Ogłoszony-w Phenja- Na wszystkich odcinkach frontu 

| oddziały Armii Ludowej prowadzą 

zaciękłe walki obronne z przeważa 

jącymi pod względem liczebnym si 

łami amerykańskimi i oddziałami 
wojsk lisymun:nowskich. 


nie 8 października wieczorem komu 
nikat dowództwa naczelnego kore- 
ańskiej Armii Ludowej donosi: 


W ciągu ubiegłej doby nie zaszły 
na froncie żadne istotne zmiany. 

W dniu 7 października artyleria 
przeciwlotnicza Armii Ludowej ze 
strzeliła samolot nieprzzjacielski w 
rejonie Phenjunt: 


* * 
s 


PEKIN — W bohaterskiej walce na 


rodu koreańskiego o wolność, 


niepo- 

3 dległość i zjednoczenie ojczyzny każdy 

WIN, a ośrodkami zagranicznymi. dzicń przynasi sra CETE 

Początkowo oskażony zbierał od łącz ogromnej -ofiatności T ności pray z 
nosc swięce 

ników: pocztę: WIN nadchodzącą od | „ję, P ao 7 KRY 3 ises lad 

ogniw terenowych i przekazywał ją | * PON ły ce KĄCIE. AEOZ XIU 


ności cywilnej, która swą wytężoną pra 
cą i ofiarnością wspiera Armię Ludo- 


osk, Kubikowi. 
PRZEWODNICZĄCY: Dokąd te 


przesyłki miały być skierowane? wę: 
AE Do ambasady amerykań- Jak podaje radio Phenjan, ludność 
skiej. inej i i 
Ja y . prowincji południowy Hangen. ofiaro- 
INTE ITO sy. ak: Or. A z 
PRZEWODNICZĄCY: Jaką drogą | 4 ała na fundusz  pamocy ` frontowi 


miała je Michałowska przesyłać ? 91.145 tysięcy 


wonów w 


abo pd s zotówee, 17 
Eesi E OANE Je poz- tys. hamanów (1 haman równa się 60 
azot SĘ acne były kg.) zhoża oraz znaczną ilość bydła 
również do Kanzelari kara, Hlonda Kobiety tej prowincji ofiarowały prze- 
5 } eiarii K s onada, j, - hę A Sy POT. 
za co oskarżony otrzymał stokilka- szło 5400 sztuk biżuterii i innych cen 


nych przedmiotów 
EYE Z NN 


WODA... OSUSZA BAGNA 
(patrz str, 2-a). 


dziesiąt tysięcy zł. 

W dalszym ciągu rozprawy sąd 
przesłuchał b. urszędniczkę konsulatu 
USA w Kr"kowie i Warszawie osk. | 
Michałowską, i 


STR. 2 


Tam, gdzie zmienia się przyrodę... 


Woda - narzedziem pracy 


Uczeni radzieccy wykorzystują zdobycze nauki dla budownictwa 


Na południu Rosji, gdzie rzeka 
Rioni, przeciąwszy ziemie Gru- 
zji, wpada do Morza Czarnego, 
leży półwysep Kolchida. Tam to 
właśnie (wedle legend staro- 
greckiej mitologii) śmiały żeglarz 
Jazon zrywał złote jabłka, i zło- 
te runo z drzew. Tam dzisiaj 
również złocą się jabłka — tym 
pożyteczniejsze, że można je 
zjeść — sinieją soczyste wino- 
grona. 


Kolchida to dziś kraj wspania- 
łych sadów. Ale pomiędzy owym 
bajecznym Jazonem i jego złoty- 
mi jabłkami a dzisiejszymi, mi- 
czurinowskimi, leży otchłań cza- 
su. I przez cały ten czas Kolchi- 
da była krajem bagien, malarii, 
stojącej, porosłej rzęsą wody, w 
której gniły resztki roślin i 
drzew. . 


Rzeka Rioni, spadająca 2 gór, 
corocznie szeroko rozlewała, nie 
zdążając spokojnie wlać swych 
wiosennych fal do morza, Gdy 
wody opadły, pozostawały na set 
kach hektarów zalane wodą nie- 


użytki. 


Radzieccy inżynierowie fposta- 
nowili przetworzyć przyrodę ni- 
ziny kolchidzkiej. Postanowili 
osuszyć błota. A jako narzędzie 
tej pracy zastosowali... wodę. 


Zaobserwowano, że w czasie 
normalnego spływu wody rzeki 
Rioni niosą na każdy metr sze- 
ścienny płynącej wody 2 do 3 ki- 
logramów ziemi. W czasie powo- 
dzi ilość niesionej ziemi wzrasta 
do 50—80 kg. na metr wody. Tę 
właśnie siłę przenoszenia ziemi 
postanowili wykorzystać radziec- 
cy inżynierowie. Tę ziemię, któ- 
ra ginęła w głębinach Morza 
Czarnego postanowili zatrzymać. 


Zbudowali więc śluzy, przez 
które woda spływała na ogrodzo- 
ne obszary. Spłynąwszy, nie mia 
ła juź odpływu—niesiona ziemia, 
piasek i muł osiadały na dnie, 
Powoli nad poziomem dawnego 
bagna poczęły wyrastać wyspy 


żyznej ziemi. Siedliska malarii 
ustępowały” coraz dalej. Nizina 
Kolchidy zazieleniła się sadami. 
To było właśnie owe „złote ru- 
no', tym razem nie bajecznych 
awanturników, lecz pracowitych, 
wytrwałych ludzi. 
s 

Jeśli w pewnym miejscu chce- 
my zbudować $amę, lub obwa- 
łowanie rzeki, to i tę pracę może 
wykonać woda. Po prostu w miej 
scu, skąd zamierzamy czerpać 
materiał — ziemię na tamę — 
ustawia się potężne hydromoni- 
tory. 
Są to silne mechanizmy tłoczą- 
ce, z których wylotu woda wy- 
ciskana jest z szybkością 20—25 
metrów na sekundę. 
ny strumień wody 
grunt, ścina pagórki, ryje w zie- 
mi głębokie rowy. 

Tę rozmytą, zmieszaną z zie- 


Ten potęż- | daniu 
rozmywa į; pomimo ich oddalenia, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


mią wodę wsysają potężne „pom- 
py żiemne* i rurami przenoszą 
na miejsce, gdźie ma powstać ta- 
ma. Nie widzimy wówczas na 
budowie olbrzymich ekskawato- 
rów, dźwigów, samochodów. 
Tydzień, dwa, nieraz miesiąc 
ryczą hydromonitory, wrzynając 
się w grunt, płynie rurami gęsta, 
mulista woda — aż wreszcie w 
żądanym miejscu poczynają po- 
jawiać się wysepki gruntu, po- 
wstaje tama, która pod działa- 
niem nowych porcji mułu coraz 
bardziej się umacnia, 

* * 


R 

Wiele lat temu znany uczony 
Galileusz powiedział: „Na mniej 
trudności napotykałem przy ba- 
ruchów ciał niebieskich, 
niż przy 
badaniu ruchu płynącej wody, 
który przecież odbywa się na 
naszych oczach“. 


W wyniku Il etapu współzawodnictwa 


Zwycięskie załogi 


otrzymały branżowe sztandary przechodnie 


W dniu wczorajszym 
się w Łodzi uroczystość wręcze- 
nia sztandarów przechodnich 
zwycięskim załogom przemysłu 
włókienniczego, które uzyskały 
pierwsze miejsce w II etapie 
współzawodnictwa  międzyzakła- 
dowego. Na uroczystość przybył 
wiceprzewodniczący CRZZ Bur- 
ski, sekretarz KW PZPR w Ło- 
dzi Tatarkówna, przew. Z, Gł. 
Zw. Włókniarzy Krzywański oraz 
czołowi przodowńicy pracy 
przem. włókienniczego z całej 
Polski. 


A 

W branży bawełnianej sztan- 
dar przechodni po raz drugi zdo 
była załoga ZPB im, Armii Ludo 
wej, w wełnie — załoga ZPW 
im. Józefa Niedzielskiego, w dzie 
wiarstwie — Zakłady im. Maria- 
na Buczka, w przem. Iniarskim — 
Nadodrzańskie Zakł. Przem. 
Lniarskiego w Nowej Soli, w 
włóknach sztucznych — Fabryka 
Włókien Sztucznych nr. 7 w Je- 
leniej Górze, w jedwabiu i ga- 
Południowo-Łódzkie 
Zakłady Jedwabniczo - Galante- 


ryjne, w przem. artykułów i tka- 


odbyła | bryka Pasów i Tkanin Technicz- 


nych oraz w przem. roszarni- 
czym Górnoślaskie Zakłady 
Roszarnicze w Nędzy. 

Po uroczystości odbyła 
część artystyczna. 


| 


Kłopotów Galileusza nie mają 
dzisiejsi inżynierowie. Hydrody- 
namika, nauka o ruchach pły- 
nów, poczyniła do naszych czą- 
sów olbrzymie postępy. 

Wiele stronic w księdze tej na- 
uki zapisali znani rosyjscy ucze- 
ni, słyńny Żukowski, Ostrogradz- 
ki, Bobylew, Leliański i inni. 
Rosyjski uczony, Paweł Mielni- 
kow skonstruował również pierw 
szy „miotacz wody“ —' prototyp 
dzisiejszego hydromonitora. 

Dzisiaj, kiedy przed Krajem 
Rad stoi gigantyczne zadanie bu 
dowy potężnych urządzeń nawad 
niających, kiedy budowane będą 
tamy i zbiorniki wodne o niewi- 
dzianych dotychczas rozmiarach 
— radzieccy inżynierowie-hydro 
mechanicy mają wspaniałe pole 
do wykorzystania i rozszerzenia 
dotychczasowych osiągnięć swo- 
jej dziedziny nauki. 

Na równi z mechanizacją sze- 
regu robót, wykorzystana będzie 
również i hydromechanizacja. 
Człowiek wprzęgnie wodę do cięż 
kiej pracy nad opanowaniem... 
tejże samej wody. 

Na wielkich budowach hydro- 
węzłów Kujbyszewa, Stalingradu, 
Kachówki, przy budowie Kanału 
Turkmeńskiego, Ukraińskiego, 
Krymskiego woda zastąpi w 
wielu miejscach trud rąk ludz- 
kich i pracę innych mechaniz- 
mów. (ja.) 


Przemówienie amb. Wierbłowskiego 


(Dalszy ciąg ze str. I*ej) 


We wniosku naszym podkreślalis- 
my z naciskiem obowiązek odbudo- 
wy Korei z ruin i-zgliszcz. ONZ po- 
winna postawić sobie za punkt ho- 
noru odbudowę tego kraju. W ten 
sposób odbudowana Korea prawdzi- 
wie wolna t niepodległa mogłaby się 
stać członkiem ONZ. 


Jakaż była odpowiedź większości 
komitetu politycznego na te, tak jas 
ne, słuszne i jedynie sprawiedltwe 
wnioski? Przeciwstawiono tym wnio 
skom rezolucję, która w niczym nie 
przyczyni się do zlikwidowania kon= 
fliktu koreańskiego. Zdawali "sobie 
izdają z tego sprawę jej autorzy. 
Przedstawiono ją Ogólnemu Zgroma 
dzeniu jako rezolucję pokojową. 
Trudno jednak znaleźć w niej cokol- 
wiek, co by wskazywało na jej poko 
jowy charakter. Faktycznie autorzy 
rezolucji zmierzali wyraźnie do usan 
kcjonowania swej dotychczasowej 
agresji i dalszej wojskowej okupacji 


Jasne jest również, że rezolucja 8 
państw zmierza do zachowania za 
wszelką cenę i narzucenia narodowi 
koreańskiemu terrorystycznego re- 
żimu Li syn-mana i jego terrorys< 
tycznych metod. 

Autorzy rezolucji 5-ciu państw, a 
w pierwszym rzędzie delegacja ra- 
dziecka, broniąc w dalszym ciągu 
swojej rezolucji jako jedynie słusz- 
nej i sprawiedliwej, dały wyraz go- 
towości podjęcia dalszych rozmów, 
wychodząc z założenia, że gdy stoi 
przed nami sprawa pokoju i likwi- 
dacji konfliktów, nie należy i nie 
można rezygnować z żadnej drogi 
kompromisu. 

Apelujemy do Zgromadzenia Ogól 
nego i do każdego z delegatów, by 
raz jeszcze rozważyli całą powagę 
problemu i w tak ciężkiej dla narodu 
koreańskiego chwili przyjęli rezolu- 
cję, która w sposób sprawiedliwy i 
słuszny przyczynić się może do po- 
kojowego zakończenia konfliktu i 


“ciqgu ostatnich stuleci przepaść 
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Obłudna nagonka 
podżegaczy 
spali na pancwce 


Na uroczystej akademii, urządza 
nej z okazji pierwszej rocznicy po- 
wstaftia Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, premier Otto Grotewohl 
wygłosił przemówienie, poświęcone 
aktualnym zszadnieniom niemiec- 
kim, 


Po omówieniu osiągnięć NRD w 
ciągu pierwszego roku jej istnierta 
premier Grotewohl powiedział 
ins 


m. 


Wśród układów 
zawartych przez 
Niemiecką Repu 
blike Demokraty 
czną wyjatkowo 
doniosłe znacze- 
nie polityczne 
#posiada układ 
polsko - niemiec 
ki w sprawie wy 
% tyczenia istnie- 
| jgcej i ustalonej 
granicy państwo- 
wej między Niem 
cami a Polską, 


Po pierwszej wojnie światowej Fran 
cja i Anglia nie dopuściły do radykal 
nej zmiany w stosunkach między na- 
rodem niemieckim a narodem polskim, 
opartych na nienawiści i szowiniźmie, 
by przy pomocy wypróbowanej meto- 
dy podsycania waśni między naroda- 
mi zapewnić dominującą pozycję im- 
perializmowi anglo - amerykańskiemu 
w Europie środkowej. Tę samą drogę 
wybrali intperialiści amerykańscy po 
roku 1945. Prowadzą oni obłudną na- 
gonkę przeciwko istniejącej i ustalonej 
przez nich samych w Jałcie i Poczda- 
mie granicy na Odrze i Nysie. Amery- 
kańscy imperialiści i ich satelici chcie 
liby pogłębić sziucznie utworzoną w 
mię- 
dzy narodem niemieckim a polskim + 
wykorzystać ją dla swych podłych i zbi 
dniczych celów, 


Niezwykle doniosłe znaczenie ukła- 
du polsko = niemieckiego w sprawia 
wytyczenia istniejącej i ustalonej grani 
cy między Niemcami a Polską polega 
na tym, że układ ten krzyżuje zbrodni 
cze plany imperializmu amerykańsko- 
angielskiego. 
au 


Pułtusk i Nasielsk 

połączone linią ko!ejową 

WARSZAWA — W dniu 8 bm. uru- 
chomiona została nowa kolejowa tra- 
sa Nasielsk — Pułtusk, 

Fakt uruchomienia nowej drogi kole 
jowej, która umożliwi mieszkańcom 
upośledzonego dotąd powiatu, uzyska- 
nie stałej łączności z resztą kraju, ścią 
gnal na miejsce uroczystości w Pałtus- 
ku liczne delegacje chłopów z okolicz 
nych miejscowości, a przede wszystkim 
z wiosek położonych wzdłuż nowej tra 
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spalone 


języka 


Zwilżył koniuszkiem 
wargi i mówił dalej: 


— Pół roku temu uderzono mńie po kie 
szeni przy wypłacie. Poszło o godziny nad 
liczbowe. Uderzono mnie mocno i prowo 
kacyjnie. Zaprotestowałem i udałem się o 
pomoc do inspekcji pracy. Panowie z in- 
spekcji pracy nie przyznali mi racji, a ja 
postawiłem sam na siebie krzyżyk: bo pan 
Karwicz nie lubi, jeśli ktoś z pracowni- 
ków składa na niego zażalenia. Przecze- 
kał parę tygodni, a potem, pe pozorem 
redukcji, wyrzucił mnie z fabryki. I na 
nic nie przydały się moje prośby, moje tłu 
maczenia, że mam przecież troje małych 
dzieci... Twarde, bezlitośnie twarde jest 
serce dyrektora Karwicza... 


Anna milczy jak zaklęta. Gdyby te cię 
zkie oskarżenia pod adresem jej męża pa- 
dły gdzie indziej, krzyknęłaby: „Kłam- 
stwo! Henryk jest w każdym calu dżen- 
telmenem! On nie popełniłby nigdy po- 
dobnej podłości!” Ale w tej ciasnej, robot- 
niczej izbie, której nędza jest najlepszym 
dowodem prawdziwości słów oskarżycie- 


nin technicznych — Łódzka Fa- 


| Korei. 


la, w obliczu tych małych *dzieci, które, 
podobne do woskowych manekinów, leżą 
skulone pod podartą kołdrą — Anna nie 
może nie uwierzyć, że jednak Gembickie- 
mu stała się krzywda. 


Teraz ona z kolei pochyla głowę, a 
Gembicki ciągnie dalej swoją dramatyczną 
spowiedź. 

— Z początku dostałem jakiś tam za- 
siłek, a po trzech miesiącach dano mi pra- 
cę u Tornera. O, żeby pani wiedziała, z 
jakim zapałem wziąłem się do roboty! 
Przy moim warsztacie wszystko tylko fru 
wało! Po tygodniu próbnym . zawołano 
mnie do kantorku, zapłacono, ile należało, 
i powiedziano: „„Nie nadajecie się do nas”. 
Poleciałem do majstra, ciągnę pod ścianę 
i pytam, co to wszystko ma znaczyć? Czy 
nie był ze mnie zadowolony? Majster — 
niezły chłop — rozgląda się dokoła, a po 
tem powiada cicho: „Pracować umiesz. 


Ale, widzisz, dyrekcja zasięgnęła o tobie 
opinii w tej fabryce, gdzieś przedtem pra 
cował, a Karwicz naszczekał na ciebie coś 
takiego, że nie chcą cię tu dłużej trzymać”. 


głej, zjednoczonej Korei. 
I znów znalazłem się na bruku. A tu zi- 
ma, a tu choroba starszej córeczki. Co 
dzień jakieś zmartwienie, codzienna latani 
na za pracą, codziennie wynoszenie jesz- 
cze jakiegoś łacha na rynek... Aż i widzi 
pani do czego doszło... 

Ostatnie jego słowo przeszło nieledwie 
w jakiś skryty szłoch. A prawie w tej sa- 
mej chwili mała dziewczynka, która do- 
tychczas robiła wrażenie jakiejś nierealnej 
laleczki z „Opowieści Hoffmana” podnio 
sła się i bardzo cieniutkim głosikiem, po- 
dobnym do dzwonienia rozbitego dzwon- 
ka, zapytała: 

— Czy mama przyniesie nam coś jeść? _ 

Oto i klamra do długich wywodów bez 
robotnego. W tych paru słowach bladego 
dziecka zamyka się reszta tragedii tej sza 
rej izby, skąd dawno już odeszła radość. 

Anna trochę chwiejnym krokiem pod- 
chodzi do łóżka i wtyka odrzucone przez 
Gembickiego banknoty w dłoń dziecka. 

— To dla ciebie, dla twojego braciszka 
i dla twojej siostrzyczki! — powiada zna- 
cząco i, zanim Gembicki zdołał zaprote- 
stować, dodała: 

— A ja jadę zaraz teraz do męża, aże- 
by się z nim rozmówić w pańskiej spra- 
'wie. I nie wierzę, żeby mój mąż miał dalej 
trwać w swoim upoQrze... 

Kiedy wsiadała znowu do samochodu, 
wydało jej się, że wydostała się ze świata 
jakiegoś złego majaku, Orzeźwiło ją zim- 
ne powietrze, doprowadził do przytom: 
ności szum dobrze znanego motoru 


przyspieszenia odbudowy nienpodle- 


By. 


Zwolna, zwolna, jak widziadła senne, 
odpływały 'od niej wspomnienia szarych 
plam wilgoci, rosnących na obdrapanych 
Ścianach izby tak beznadziejnie smutnej, 
jak smutne były spojrzenia szklanych o- 
czu małej dziewczynki. 

Zaczęła ujmować wszystko mniej emo- 
cjonalnie. > 

— Z całą pewnością Gembickiemu sta- 
ła się krzywda. Nie wątpię w to ani na 
chwilę. Ale w jedno nie mogę uwierzyć: 
że Henryk jest aż tak bardzo twardy i bez 
względny. Tu po prostu musiała zajść ja 
kaś fatalna pomyłka, którą już wkrótce 
wyjaśnimy. 

Samochód zatrzymał się przed fabryką 
Karwicza. š 

Na widok lśniącej limuzyny otwarła 
się szeroko ciężka, podobna do fortecznej 


brama. 


Anna wysiada i idzie w stronę gabine- 


tu mężowskiego, położonego na pierw- 
szym piętrze. 
Zazwyczaj szła lekkim, elastycznym 


krokiem, dziś jednak kroczyła powoli, jak 
gdyby przygniatał ją jakiś wielki ciężar. 
To jest niemożliwe, żeby Henryk 
był naprawdę taki zły! Taki nieludzki!— 
przetrawia w sobie niepewność, a nieled- 
wie w tej samej chwili, jak gdyby to by- 
ła odpowiedź na zapytanie jej serca, usły- 
szała kroki ludzi, schodzących po scho- 
dach oraz głosy rozmowy. 


i (D.c.n.) 
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WACEK — Nie kupimy ciastek, bo pa- 
ni je bierze rękami od pieniędzy... 

WICEK:— I zbyt wiele tu:much! 

SPRZEDAWCZYNI: — E, grymasy!... 


Pieśni hiszpańskie 

w Filharmonii Łódzkiej 
i We wtorek, 10 października 1950 r. 
w sali Filharmonii odbędzie się o go 
dzinię 19.30 wieczór pieśni hiszpańskich 
w wykonaniu Ewy Bandrowskiej-Tur- 
skiej przy akompaniamencie Nelli Bo- 
gackiej. 

W programie wieczoru 
pieśni ludowe z ló-go i 1T-go wieku 
oraz Albeniz, De Fala, Granados, Abro 
dos i Nin Castellano. Instytucje mogą 
składać zbiorowe zamówienia w biurze 
Delegatury „ARTOSU* ul. Południo- 
wa 4. 


Gazetki ścienne 
kół wiejskich ZMP 
na wystawie w Łodzi 


Zarząd Wojewódzki ZMP w Łodzi 
wraz z Komendę PO „Służba Polsce“ 
zorganizował konkurs gazetek ściennych, 
omawiających nowe hudownictwo socją 
listyczne oraz udział Polski w walce 
» utrwalenie „pokoju. 

Gazetki w”przewsżającej części opra- 
cowane eg pracz zespoły redakcyjne 
wiejskich kół ZMP. 

Wystawa otwarta jest w Łodzi przy 
ul. Łąkowej 11 do 12 października br. 
w godzinach od 14-ej do 20-ej. tj) 


hiszpańskie 


WICEK: — Warto zbadać, skąd te mu- | 
chy zlatują się do sklepu. 
WACEK: — Stamtąd! Od tej kurzawy! 
Zobaczymy, co to jest... 


Konsumenci skarżą się 


na brudy 


DOZORCA I: —'Znów mi odmiatacie? 
Przecież to wasze śmiecie! 


miatać, 


przy transporcie 
żywmości 


Artykuły spożywcze muszą być przewożone w od- 
powiednich warunkach sanitarnych 


Na naradzie konsumentów, zorganizowanej przed kilku dniami przez |nitarne warunki transportu środ- 


DRN Łódź — Północ, wielu dyskutantów poruszyło sprawę 


nieprze- 


strzegania elementarnych wymogów higieny przy transporcie mięsa, pie 
czywa i innych artykułów żywnościowych. 


Konwojenci chodzą w brudnych 
fartuchach, albo w ogóle bez odzie 
ży ochronnej. Pieczywo czy mięso 
ładuje się wprost na podłogę samo- 
chodu, po której depcze się zabło 
conym obuwiem. Ładunek przeważ 
nie nie jest zabezpieczony przed ku 
rzem, lub przykrywa się go brudny 
mi szmatami. 

Na te fakty zwracało już uwagę 
wielu naszych czytelników i my pi- 
saliśmy o tym niejednokrotnie. Insty 
tucja, której się wytknie niechluj- 
stwo na jakimś odcinku, pisze wyjaś 
nienie zwalając winę na kogoś inne- 
go, lub też przyrzeka poprawę, a po 
tygodniu wszystko jest jak dawniej. 

Ludzie kierujący transportem u- 
ważają widocznie, że są to wszystko 
błahostki. Nie ma sobie po co 


O czysłość i estetykę sklepów 


Brygady Worowych sprzeław(ów 


Akcja „Powszechnej“ 


W lutym br. pracownicy Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców w Łodzi zapoczątkowali no- 
wą formę współzawodnictwa pra 
cy w handlu uspołecznionym. 
Utworzono mianowicie brygady 
wzorowych sprzedawców, któ- 
rych do tej pory jest już 112. 

Brygady te współzawodniczą 
w utrzymaniu wzorowej czysto- 
ści sklepów, podniesieniu ich 
estetyki, sprawnej obsługi klien- 
tów oraz w pełnym zaopatrzeniu 
sklepu. 

Współzawodnictwo to niewąt- 
pliwie przyczyni się do uspraw- 
nienia pracy maszego handlu 
uspołecznionego. 


Rozmawiają dwie Kkumoszki, 

— Słyszała pani, syn tej Kociołk 
wej, którego skazano na 5 lat wię- 
ziemią za nadużycia, został wypusz- 
czony na wolność, Darowano mu 
rok za dobre sprawowanie się 
więzieniu... 

— Co też pani mówi? No, to Ko- 
ciołkowa może być dumna ze swe- 
go syna! 


= 
d 
Wuj Leoś opowiada Siostrzeńcowi 
e starych historiach. 
— Wiec najpierw był potop i wszy 
stko zalała woda A co było potem? 
— Potem — odpowiada mały Pio- 
truś — potem urządzono zbiórkę na 
rzecz nowódzian... 


rozwija się pomyślnie 


Należałoby sobie tylko życzyć, 
żeby śladem pracowników „Po- 
wszechnej”* poszli także sprzedaw 
cy innych przedsiębiorstw han- 
dlowych w Łodzi. (1) 


łamać głowę, bo jeśli się już tak wo 
zi od toku czy dwóch, to czemu nie 
może być tak dalej? 

Takie stanowisko jest bardzo wy 
godne. Pozwala ono niektórym ob. 
ob. kierownikom spokojnie spać. 
Jak dotychczas jednak wszelkie ape- 
le odnoszą minimalny skutek. 
Przykro nam wobec tego, że będzie 
my musieli ich z tego snu obudzić, 

Ludność Łodzi nie chce jeść 
zanieczyszczonych wędlin ani 
zakurzonego pieczywa. Grozi to 
bowiem najrozmałtszymi choro- 
bami a przy tym — nie popra- 
wia nikomu apetytu. Widok kon 
wojenta w brudnym fartuchu, 
wchodzącego butami na stos wę 
dlin (a można to u nas zaobser- 
wować) może ludzi bardziej 
wrażliwych przyprawić o wymio 
ty a w każdym razie — zniechę 
cić na długi czas do spożywa- 
nia wędliny. 

Ale sama kontrola inspektorów 
sanitarnych nie wystarczy, Jest ich 
za mało, żeby wyśledzić każdy taki 
wypadek. 0 czystość muszą wal- 
czyć wszyscy, a najwięcej ci, któ- 
rzy mają z tym bezpośrednio do czy 
nienła. Kierownicy transportu w 
CZPM, MHD, PSS muszą zmienić 
swój styl pracy. Nie ma „obiektyw 
nych trudności”, jeśli chodzi o sa- 


ków żywności. 

Wszelkie dostrzeżone uchybienia 
pod tym względem winny być naj- 
surowiej karane. Nie wólno pobła- 
żać nikomu, Przykładne ukaranie 
kilku niechlujów i niedbalców na- 
pewno odniesie wychowawczy sku- 
tek! (1) 


WICEK: — Zamiast sobie śmiecie pod- 
naśladujcie pana Alojzego, któ- 
DOZORCA II: — A ja calówką mierzy- | ry je skrzętnie uprząta, bo z brudu mnożą 


łem, że z waszego terenu! się muchy i choroby! 


Rozwija się 
społeczna 
służba zdrowia 


Na terenie całego wojew. łódzkiego 
i Łodzi odbywają się zjazdy, wybor- 
cze do władz oddziałów powiatowych 
względnie dzielnicowych PCK. 


Wczoraj odbył się zjazd wyborczy 
delegatów PCK z dzielnicy Łódź-Pół 
noc. W obradach wzięło udział 64 dele 
gatów. 

W uchwalonej rezolucji delegaci zobo 
wiązeli się w imieniu mas członkow 
skich PCK do wzmożenia aktywności 
nad rozwojem społecznej służby zdro- 
wia w Polsce Ludowej. 

Na zakończenie obrad  członkiale 
PCK zademonstrowały udane pokazy 
sprawności udzielania pierwszej pomio 
cy w nagłych wypadkaca. 


Spekulanci zatruwają życie 


Kłopoły z 


garnkami 


Łódź otrzyma większe ilości naczyń kuchennych 


Niejednokrotnie już pisaliśmy o wa- 
dliwym zaopatrzeniu ludności Łodzi w 
naczynia kuchenne, 

Mimo systematycznych i wystarczają- 
cych eo do ilości dostaw, wciąż jeszcze 
obserwuje się wykupywanie tych arty- 
kułów przez elementy spekulanckie, co 
spowodowane jest w dużym stopniu 
nieplanową dystrybucją. 

W celu więc usprawnienia zaopatrze- 
nia miasta w garnki, wiadra i wszelkie- 
go ródzaju naczynia kuchenne, rozesła- 
no do poszczególnych dystrybutorów 
dokładne instrukcje, obowiązujące do 
systematycznych dostaw towaru do 
wszystkich punktów sprzedaży na tere- 
nie miasta. 

Jednocześnie Inspektorat Ochrony 
Rynku z dniem l października br. zre- 
organizował dotychczasowy styl pracy, 
nawiązując ściślejszą więź z terenem, 

Wszystko to ma na celu zaprowadze. 


Znikną kałuże i bajora 


Ulice na przedmieściach 


otrzymają trwałe jezdnie i chodniki z betonu ' 


Zbliża się okres 
będą musieli brnąć po kostki 


Władze miejskie w związku z 
zabrukowaniem ulic na przedmie 
ściach mają dużo roboty. Przed 
wojną w granicach miasta było 
na około 400 km ulic blisko 30 
procent niezabrukowanych. Obe 
cnie jednak, po włączeniu no- 
wych dzielnic, stan ulic bez na 
wierzchni trwałej powiększył się 
do 70 procent. Nowoprzyłączone 
dzielnice składają się bowiem wy 
łącznie z ulic gruntowych. 


Ponieważ przedmieścia Wiel- 
kiej Łodzi zamieszkuje w olbrzy 
miej większości ludność robotni- 
cza, na zabrukowanie tamtejszych 
ulic kładzie się szczególny na- 
cisk. Prace w tym kierunku po 


słot, Znowu mieszkańcy przedmieść 


w błocie, które jesienią zalega 


ich ulice. Dla wielu z nich będzie to jednak ostatnia jesień 
z tego rodzaju „przyjemnościa mi*, 
liczne ulice peryferyjne zaopatrzy się w trwałą nawierzchnię. 


W przyszłym roku bowiem 


dejmie się również w przyszłym 
roku, tylko że w o wiele więk- 
szym zakresie, niż w latach ubie 
głych. 

W roku 1951 przewiduje się wy 
budowanie ponad 20 nowych ulic 
o łącznej długości ponad 11 km. 
Część z nich, a mianowicie osiem, 
wykona się jeszcze w okresie je- 
siennoszimowym, tak że na wios 
nę wolne będą zupełnie od błota. 

Chodzi tu o ulice na takich 
przedmieściach jak: Mania, Ko- 
chanówek, Rokicie, Stoki, Mary- 
sin III i Ruda Pabianicka. Ułoży= 
się na nich nawierzchnię gruzo 
wo-szlakową i wyposaży je w cho 
dniki z betonowymi płytami. 


Pozostałe ulice o gęstszej zabu 
dowie i o znaczeniu komunikacyj 
nym otrzymają tzw. trylinki albo 
kamień polny: Są to ulice w rejo 
nie ul. Limanowskiego, na Retki 
ni, Marysinie II, Widzewie, Choj 
nach itd, Do ich przebudowy przy 
par się na wiosnę przyszłego ro 
Poza tym przewiduje się dal- 
sze poszerzanie ulic tak na przed 
mieściach jak i w Śródmieściu. 
Prace te obejmą również budo- 
wę chodników, alei spacerowych, 
pasaży itp. 

W śródmieściu przebuduje się 
w ten sposób ulicę Kopcińskiego, 
gdzie po zachodniej stronie urzą- 
dzi się na odcinku od Armii Czer 
wonej do Narutowicza aleję space 
rową. Złoży się na nią szeroki 
chodnik, wzdłuż którego biec bę 
dą po obydwu stronach trawniki 
z drzewami į krzewami: (kì) 


nie porządku w okresie IV kwartału br, 
a zwłaszcza w ciągu kilku ostatnich ty- 
godni przed świętami Bożego Narodze 
nia, kiedy to na rynek łódzki kieruje się 
zwiększoną ilość garnków, wiader, mi- 
sek itp. naczyń kuchennych. (w) 


Popołudniówki 


„Wieczoru Trzech Króli” 


Kierownictwo Państwowego Teatru 
im. St. Jaracza chcąc umożliwić zoba- 
czenie świetnej komedii Szekspira oso- 
bom zamieszkałym poza Łodzią, w mie 
siącu październiku daje przedstawienia 
popołudniowe o godz. 15-ej w czwartki, 
soboty i niedziete, 

W dnie te o godz, 19.15 grana będzie 
sztuka węgierskiego dramaturga Aleksan 
dra Gergely pt. „Sprawa Pawła Esztera 
ga“. Zniżki ważne, 


p: gn 


Zamówienia 
na kalendarze 
zgłaszać do LM 


Zarząd Główny Ligi. Morskiej, 
kontynuując po b. Związku Zachod 
nim akcję wydawniczą kalendarzy, 
przystępuje również w br. do wy- 
dania kalendarza terminowego na 
rok 1951. Dochód z tego wydawni- 
ctwa przeznaczony jest na cele Ligi 
Morskiej, 


Inwalidzi 
mogą zdobyć zawód 


Inwalidzi wojenni oraz inwalidzi pra 
cy będą mogli odbyć 4-miesięczny kurs 
tokarstwa metalowego Oraz drugi z kolei 
kure—malarstwa budowlanego, które uru 
chomione zostają 25 bm., staraniem Pre 
zydium WRN w Poznaniu, 

Zainteresowani inwalidzi winni do 
20 bm. złożyć podanie w terytorialnie 
właściwej DRN (Referat Pracy i Pomo- 
cy Społecznej) dołączając doń życiorys, 
świadectwo z ukończenia 7 klas szkoły 
podstawówej, świadectwo lekarskie o 
stanie zdrowia i kalectwa, zaś inwalidzi 
pracy ponadto — ostatnig decyzję ZUS 
oraz odcinek przekazu rentowego. 

Kandydatów obowiąwuje wiek od 18 
do 40 lat 
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Tabela ligowa Drapała zawiódł 


Polska - Finlandia 12:4 


Nasi reprezentanci wykazali mało budujący poziom. 


Tylko jedna zmiana 


Wyniki trzech spotkań ligowych zmie 
niły tabelę mistrzowską o tyle, że Ko 
lejarz (W-wa) zaawansował na 5 miej- 
sce, zamieniając się lokatą z radlińskim 
Górńikiem, Reszta bez zmian. 


l. Gwardia 20 31 18:15 
2. Unia 18 27  42:i9 
3. Kołejarz (P.) 19 22 43:35 
4. Związkowiec Kr. 19 2 33:25 
5. Kolejarz (W-wa) 20 20 38:42 
6, Górnik Radl, 18 19 28:28 
7 CWKS 17 17 -35:30 
8. Ogniwo 17 17 23:22 
9. Budowlani 19 15 24:26 
10. Górnik Byr. 19 15 29:58 
11. EKS Włókniarz 19 14 29:42 
12, Związkowiec P. 20 8 


Ma mocie. 


16:46 ściarzy 


— Tyl 
. We Wrocławiu 


w wypełnionej dx 
ostatniego miej- 
scą Hali Ludowej 
odbyły się mię- 
dzypaństwowe za- 
wody bokserskie 
Polska — Finlan- 
dia. Mecz zakoń- 
czył się wysokim 
zwycięstwem pię- 
polskich w stosunku 12:4, 


Łódź — Warszawa 5:3 


"Dwa walkowery decydują o zwycięstwie 


s W Domu Kultury Milicjanta odbyły 
się zawody zapaśnicze pomiędzy reprezen 
tacyjnymi zespołami Warszawy i Łodzi 

Drużyna War- 
szawy 
w zdekompleto- 
wanym składzie. 
Brak w niej by 
ło / zapaśników 
wagi lekkiej i 
średniej i w tych 
kategoriach Łódź 
uzyskała punkty 
walkowerem. 
Ostateczny 
nik 5:3 na korzyść Łodzi. 

Zawody zorganizowano na rzecz od- 
budowy Warszawy. Oto wyniki techni 
czne. 


W muszej Bednarek pokonał Ma- 
riańskiego, w koguciej Kauc pokonał 
Woźniaka, w piórkowej Urbaniak prze 
grał z Pawłowskim, w lekkiej Rosiak 
uzyskał dła Łodzi punkty walkowerem. 
w półśredniej Świętosławskiego poko- 
nał Dąbrowski, w średniej Tajlun przy 
sporzył walkowerem punkty Łodzi, w 
półciężkiej Lenart wygrał w 1 min. z 


wy- 


A 
KOLEJARZ (W-wa) — GÓRNIK 
(Radlin) 4:0 


W meczu o mistrzóstwo I ligi pił- 
karskiej Kolejarz (W-wa) odniósł 
nadspodziewanie łatwe zwycięstwo 
nad Górnikiem (Radlin) w stosunku 
4:0 (1:0). Zwłaszcza w II połowie me- 
czu Kolejarze uzyskali przewagę. 
Bramki zdobyli Łącz — 2, a Weso- 
łowski i Łabęda po jednej. Sędzio- 
wał Fomin. 


TEATRY 


- Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNIEGO“ — 19,15- 

Im. Stefana Jaracza — Dziś teatr 
nieczynny. 


Powszechny — Dziś teątr nieczyn- 
ny. 
Lutnia — Dziś teatr nieczynny. 


Osa — „ŚLUBY MURARSKIE“ 
— godz. 19,30. 

Pinokio — „PAN TOM BUDUJE 
DOM“ — godz. 17. 


Pozostałe teatry nieczynne. 


KANA 


ADRIA — Pan Prokouk 
16, 18, 20. : 

BAŁTYK — Wagary — 16, 18.30, 21 

BAJKA — Śpiewak nieżnany — 
18, 20. 


i S-ka — 


Program aktualności 


HEL — Kino nieczynne. 

MUZA — S. S. Orzeł zaginął — 
18, 20. z 

POLONIA — „Praga roku 1848“ 
16,. 18.30, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Sen o miłości 


18, 20. i ; 
REKORD — Jan Rohacz z Dube — 
_18, 20. 
ROBOTNIK — Kwiat miłości — 
18, 20. 


ROMA — Program składany—18, 20. 
STYLOWY — Niebo czy piekło 


18, 20. 

ŚWIT — Zaklęta narzeczona — 
18, 20. 7 

TATRY — „Stiepan Razin“ — 15.30, 
18, 20.80 


TĘCZA — kino nieczynne. 
WISŁA — Orzeł Kaukazu, II seria 
"16.30, 18,30, 20,30. 


WŁÓKNIARZ — Wagary — 15.30 
18, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Orzeł Kaukazu I * ria 
16, 18, 20. 3 


ZACHĘTA — Antoni i Antonina — 
18, 20. 


przybyła | 


Kuleszą i w ciężkiej Chojnacki prze 
grał z Syrkiem. Na pierwszym miejscu 
podaliśmy zapaśników łódzkich,  Sę- 
dziowsh na macie Kawał (Łódź) i Re 
da (W-wa). 


Z. ostatniei chwili 


W Katowicach odbył się finałowy 
mecz tenisowy o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski, w którym Stal (Katowi- 
ce) pokonała nieoczekiwanie CWKS 
(Warszawa) 8:7, zdobgłwając zaszczyt- 
ny tytuł. 

W drużynowych szermierczych mi- 
strzostwach Polski we florecie zwycię 
żyła drużyna Budowlani (Kraków) 
przed Stalą (Katowice), a w szpadzie 
pierwsze miejsce zajęła Stal  (Kat.) 
przed CKWS. 


Na 3-cim miejscu 
Piłkarze CWKS 


na turnieju w Pradze 


W Pradze odbył się ostatni mecz re, 
prezentacji wojskowych Honved 
ATK, Spotkanie zakończyło się wyni 
kiem nierozstrzygniętym 2:2 (0:0). 


Pierwsze miejsce w turnieju zajęła 
drużyna Honved (Węgry) — 5 pkt, 2) 
ATK (Czechosłowacja) — 4 pkt. 3) 
GWKS (Polska) — 2 pkt. 1 4) GDMV 
(Bułgaria) — 1 pkt. 


Ź życia ŁKS Unia 
Sekcje obradują 


ZKS Unia powiadamia, że w związ- 
ku z rozpoczynającym: się sezonem zi 
mowym, odhędą się zebrania poszcze- 


gólnych sekcji w następujących termi 
nach: 
Lekknatletyczna — poniedziałek, 


dnia 16.10.1950 godz. 19-ta. - 

piłki ręcznej męskiej — środa, dnia 
11.30.1950 r. godz. 19-ta; 

pływackiej — poniedziałek, dnia 
9.10.1950 godz. 19-ta. 3 

Wszystkie zebrania odbędą się w lo 
kalu klubu przy ul. Nowej. f 


ko Faska i Drapała przegrali swe walki 


Forma naszych reprezentantów | napomnienia a w rezultacie dyskwa- 
jak i poziom walk był jednak. mało |lifikację. 


budujący. Chociaż to! dopiero począ 
tek sezonu i Finlandia była pierw- 
szym przeciwnikiem, nie wszystko 
jednak na karb przerwy letniej da 
się zapisać. 

Finlandia zdobyła 4 punkty, wygry 
wając walki w tych kategoriach, któ 
re mieliśmy najsłabiej obsadzone. 
W wadze koguciej, zamiast Grzywo- 
cza, wystąpił Faska, który mimo 
wielkiej ambicji nie wiele mógł 
zdziałać, a w wadze ciężkiej Drapa- 
ła już w I rundzie skapitulował 
przed bojowym Finem i pozwolił się 
wyliczyć, W sumie, jeśli chodzi o 
poziom, mecz był słaby i licznie 
zgromadzoną publiczność spotkał za- 
wód. 

Oto wyniki: 

W muszej Kasperczak w trzeciej 
rundzie wygrał przez tech. k. 0. z 
Aro Hamalainenem który oprócz am 
bicji i bojowości nie wniósł do walki 
większych umiejętności. Fin otrzy- 
mał dwa napomnienia. 

W koguciej Faska po pierwszej 
względnie dobrej rundzie był b. sła- 
by w następnych i ratował się przy- 
trzymywaniem, 


W piórkowej Antkiewicz miał w 
III rundzie Olane do 8-miu na des- 
kach i wygrał wałkę wysoko na 
punkty. 

W lekkiej debiutujący w reprezen 
tacji Sadowski spisał się dzielnie i 
wygrał jednogłośnie na punkty po 
żywiołowej walce. 

W półśredniej Chychia począwszy 
od H rundy uzyskał przewagę ale w 
ostatnim starciu Laine stałe przecho 
dził do zwarcia i walczył nieczysto. 
Chychła wygrał na punkty. 

W średniej Nowara techniką, szyb 
kością i inicjatywą górował zdecydo- 
wanie nad powolnym Anderssonem. 
to też wygrał wysoko na punkty. 

W półciężkiej Szymura miał za 
przeciwnika jednego z najsłabszych 
Lindholma, który ustawicznie, miast 
boksować, uprawiał zapasy. Zwycię- 
żył Szymura na punkty. 

W ciężkiej Drapała zaraz na wstę- 
pie zainkasował parę ciosów, a lewy 
sierp skosił go z nóg do 4-ch. Gdy 
wstał, Koski dopadł go przy linach i 
znów władował serię. Tym razem 
Drapałę wyliczono. K. 0. w I run- 


za co otrzymał trzy |dzie. Wynik 12:4 dla Polski. 


O puchar miast 


Łódź — Gdańsk 3:2 (1:2) 


bramki. — Łódź zaawansowała do półłinałów 
fili nawiązać współpracę między po | Gronowski, Pilarski, Rogocz, Duraj, 


Jedna minuta... i dwie 


O ile począt- 
kówy przebieg 


Gdańsk był nie 
ciekawy i re- 
prezentacja Ło- 
dzi zawodziła 
na całe linii, o 
tyle pod koniec 
zawodów gra 
znacznie się ożywiła, poprawił się 
jej poziom i nie zabrakło emocji. 
Przełomowym momentem była u- 
trata przez gdańszczan drugiej 
bramk: i niewykorzystanie rzutu 
karnego, świetnie obronionego przez 
bramkarza Szczurzyńskiego. Łodzia 
nie początkowo tworzyli dziwnie 
ńniedobrany zlepek, grający ospale, 
jakby od niechcenia, podczas gdy go 
ściom animuszu nie brakowało. By- 
li oni znacznie szybsi, dokładniejsi 
w podaniach i, co ważniejsze, potra 


5.ciu sędziów 
zaawansowało J 


no międzynarodowych 
PZPN zakwalifikował 5-ciu sędziów 


do prowadzenia zawodów międzynaro- 
dowych, Oto eni: Bukowski (Kiel- 
ce), Coher (Śląsk), Fronczak (Kraków). 
Gruniewski (Łódź), Przybysz (Pomo- 
rze). 


Ponad 100 km. na godzinę 


_Ziazd gwiaźdz sty, czy szosowy wyścig? 


Wczoraj odbył 
się wielki 6-go- 
dzinny motocyklo 

wo - samochodowj 
zjazd gwiaździsty 
do Łodzi organi- 
zowany przez Pol 
ski Zw. Motorowy Okręg Łódzki. 

Udział w tym zjeździe wzięło 120 
motocyklistów i 15 samochodów. 
Lwią część uczestników zjazdu dała 
Łódź, bo około 100. Uczestnicy przy- 
jeżdżali na metę, która mieściła stę 
na placu Barlickiego. 

Szczegółowe obliczenia wyników 
przeprowadza komisja sportowa. 
Zjazd ten był niemal, że wyścigiem 


AMfrettowi. Smoczykowi 
przyznano pośmiertnie 
tytuł misttza Polski 
W Krakowie odbyły się indywidua 
ne mistrzostwa motocyklowe Polski o 
tytuły dwóch wicemistrzów, bowiem ty 
tul mistrza przyznano pośmiertnie tra- 
gicznie zmarłemu Alfredowi Smoczy 
kowi. 

Pierwszy tytuł ' wicemistrza tc 


@ 


Olejniczak — 20 pkt, a drugi Kołeczek 
— 18 pkt. 


Redaktor Naczelny E KRONIEWICZ tel. 112-60 3 - 
114-75 — Wydawca: „EXPRESS, [I.USTROWANY" 


Piotrkowska 104-a. tel 111-50 I 


Adres Redakcji 


oraz wszystkie Urzedy Í Agencije pocztowe oraz listonosze wiejscy 


szosowym, bowiem przęciętna szyb- 
kość wynosiła około 80 km. na go- 
dzinę. Oznacza to, że rozwijano 
szybkość 100 km, a niekiedy i ponad 
100 km na godzinę. Szczegółowe wy- 
niki zjazdu podamy w dniu jutrzej- 
szym. 


szczególnymi liniami, więc nie dziw 
nego, że przeważali. x 

Krytyczną dla łodzian okazała się 
23 minuta, w której to padły dla go 
ści dwie bramki; pierwszą zdobył 
Gronowski, a następną Musiał, Du- 
żą winę w tym wypadku ponoszą 
tutaj Urban i Włodarczyk. Zanosiła 
się na poważniejszą przegraną Ło- 
dzi, która nie umiała rozwinąć pla- 
nowej gry. 

Jedynie tzut karny, zresztą zbyt 
pochopnie podyktowany przez sę- 
dziego, a (dobrze wykorzystany 
przez Barana, to wszystko, na co 
edobyła się Łódź do pauzy. 

Po przerwie łodzianie zmienili nie 
co skład; mamiast Pawlikowskiego 
grał Janeczek, a Włodarczyka zastą- 
pił Kopaniewski, Teraz poszło nieco 
lepiej. ale na efekt trzeba było cze 
kać 20 minut, kiedy to Baran z po- 
dania Różyckiego uzyskał? głową 
drugą bramkę dla Łodzi. 
Gdańszczanie mieli nie jedną okazję 
do poprawienia wyniku, ale teraz 
„nie wychodziło* im jakoś. Dwie 
beznadziejne sytuacje wyjaśnił Ko- 


paniewski, a Szczurzyński obronił 
rzut karny. 
Od tej chwili w drużynę łódzką 


wstąpił jakby inny duch. Nagle po- 
jawiły się umiejętności, przemówiła 
ambicja, widać było silną wolę zwy 
cięstwa. Łódź uzyskała zdecydowa- 
ną przewagę i nie dopuszczała już 
przeciwnika do głosu. W 39 mi- 
nucie Baran przejął doskonałe 
podanie Patkoli i strzałem nie do 
obrony po raz trzeci umieścił piłkę 
w siatce gdańskiej, 

Słabym sędzią meczu okazał się 
Grabowski (Katowice), który wyda- 
wał z gruntu mylne decyzje. Wi- 
dzów 7 tys. Drużyny grały w skła= 


dach; 
Gruner Michalak, 


Gdańsk: a 
Lenc—Kokot, Korynt, Grabowski— 


Na szosie Gwardia (W-wa) 


zdobyła drużynowe mistrzostwo Polski 


Na szosie Bydgoszcz — Świecie odby 
się drużynowe mistrzostwa szosowe 
Polski. Do mi- 
strzostwa stanęła 
po 8 drużyn ko- 
IA larzy licencjono- 
wanych i karto- 
wiczów. 

W wyścigu na 
100 km dla kola 
zwyciężyła Gwar 


ły 


rzy licencjonowanych 
dia I (W-wa) w składzie: Kłąbiński. 
Królak, Cuch, Targoński, uzyskując 
czas 2.38.42 przed ŁKS Włókniarzem 
2.43,20 1 Gwardią II (W-wa) 2.44.09, 
Czwarte i piąte miejsce podzielili: Ko 
lejarz (W-wa) i Ogniwo (Lublin). 
W wyścigu dla kartowiczów na 
km tytuł mistrza Polski uzyskała dru 
Łódż ul 


Piotrkowska 102-a 


„= Prenumerate miesieczna wynoszace 150 7: 


żyna ŁKS Włókniarza w czasie 1.18.10 
przed Kolejsrzem (Poznań) 1.21.13 i 
Gwardią (W-wa)). 

Wyścig turystów na 30 km wygrał 
Poznań przed Łodzią i Warszawą. 
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W Poznaniu i Krakowie 
walczyły drużyny , 
lekkoatletów 


W Poznaniu odby 
ły się finałowe za 
wody drużynowe lek 
koatletyczne o mi- 
strzostwo Polski.. — 
Zwyciężyła drużyna 
AZS (Poznań) 
27.850 pkt przed 
Ogniwem (W-wa) 
21347 pkt. SŚpójnią 
(Gdańsk), LKS Włó 
kniarzem, Budowlanymi (Gdańsk) i 
Qgniwem (Kraków). Wyniki uzyskana 
przeciętne. Na wyróżnienie zasługuje 
wynik Łomowskiego w kuli 15.23 i Ma 
cha w biegu na 400 m — 49,9. 

W Krakowie odbyły się finałowe 
zawody drużynowe żeńskie, w wyniku 
których tytuł drużynowego mistrza 
Polski zdobyła drużyna Kolejarz (Kra 
ków) 815 pkt. przed Kolejarzem (To 
ruń) 786 pkt. i Budowlanymi (Chorzów) 
677 pkt, 


Liga szczypiorniaka 


W meczu o mistrzostwa ligi szczypior 
niaka EKS Włókniarz pokonał AZS (Ka 
towice) 7:3 (3:2), Gra mało ciekawa, 
obie drużyny wykazały brak treningu. 

Bramki dla łodzian uzyskali: Hof- 
man 3, Kaczmarek 2, i Bujnowicz 2, 
Dla AZS; Rozpędowski, Niestrój i Cza 
ja — po jednej. Najlepszym graczem 
na boisku był Bujnowicz. Sędziował 
Piotrkowski (Kraków). 


Musiał. 

Łódź: Szczurzyński — Włodarczak 
(Kopaniewskij, Pietrzak — Solty- 
szewski, Urban, Wapiennik — Ró- 
życki, Baran. Szymborski, Pawli- 
kowski (Janeczek), Patkolo. 

Mecz Łódź — Gdańsk był cwierć- 
finałem o puchar miast, toteż dzię+ 
ki odniesionemu zwycięstwu Łódź 
zakwalifikowała się do półfinału. 

= + > 

W meczu ćwierćfinałowym o pu- 
char miast odbytym w Lublinie re» 
prezentacja Tarnowa pokonała Lu 
blin w stosunku 3:2 (1:0). 

Mecz Katowice — Bytom dał wy- 
nik nierozstrzygnięty 2:2 (1:2). Mi- 
mo dwukrotnego przedłużenia gry 
wyniku tego nie udało się zmienić. 
Mecz bedzie powtórzony. 


uz a 
Gwardia ma szczęście 
Zdobyła 2 PAREY, i 
lecz Budowlan 
byli lepsi 
= Zaraz na wstę” 
MAON, pie wypada stwier 
A dzić, że zwycię- 
Wa stwo Gwardii jest 
2 wyjątkowo szczę- 
śliwe, gdyż tylko 
przez 20 minut 
potrafiła ona grać 
dobrze i być rów- 
norzędnym prze- 
ciwnikiem. Na- 
stępne minuty gry, a szczególnie 
druga połowa niemal całkowicie na- 
leżała do Budowlanych, którzy mieli 
wyrażną przewagę i zmusili Gwar- 
dię do obrony. 

Niestety, atak Budowlanych nie 
wykazał należytej skutecznośm, to- 
też szereg pozycji podbramkowych 
pozostał niewykorzystany. Trzeba 
również stwierdzić, że gdyby nie Ju- 
rowicz w bramce Gwardii, któty 
wprost fenomenałnie obronił dwa 
strzały, Budowlani napewno wywie- 
źli by z Krakowa jeden punkt. 

Bramki dla Gwardii padły w 30 
min. ze strzału Mordarskiegó i w 40 
min. Cisowskiego. W zespołe Budo- 
wlanych wyróżnili się Wieczorek, 
Barański i Piechaczek. Sędziował Le 
siak (Poznań). Widzów 15 tys. 


Pracownicy poszukiwani 


$łusarzy, tokarzy, blacharzy, prządki, 


tkaczki, uczniów, robotników i robotni 
œ gospodarcze zatrudnią od zaraz Ža- 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. J. 
Stalina w Łodzi. Dla zamiejscowych męż 
zakwaterowania 


czyzn możliwości na 


miejscu. Zgłoszenia osohiste przyjmuje | mocnica domowa na 


50 | Wz. Personalny, Łódź, ul 
ckiego 5-7. 610 
Dziai Miejski tel 129-13 — Sportowy 


Tymienie | tychmiast, Piotrkow 


Referenta współzawodnictwa, stra 
żników przemysłowych, palaczy, ro- 
botników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Weł 
nianego „Wiosna Ludów“ w Łodzi ul. 
Żeligowskiego 3-5. Zgłoszenia przyj: 
muje: Wydział Personalny. 636 


OGŁOSZENIA DROBNE 


POTRZEBNA  po-| ZAGUBIONO od- 
leinki wymeldowa- 
|nia na nazwisko 

Adamski Antoni, 

Rzgowska 177. 


ska 106 m. 5. 10019! 


telefon 137-47 


Ogłoszeń: 


przyjmuje PPR Ruch" na konto PRO VTT-8660 


D-1-22590 


